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Zamówienia na wszelkie roboty drukarskie przyjmuje Administracja „Dziennika Piotrkowskiego” 
ul. Słowackiego 18, telefon 10-21 po cenach najniższych. 
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Będąc człowiekiem kultural- 
nym, chcę mieć doczynienie z 
ludźmi kulturalnymi. 

Na napaści intrygantów, nad 
któremi życie i organizacje | 
przechodzą do porządku dzien- 
nie odpowiadam. 


nego, 
„Wypociny miernot mózgo- |i 
wych i je ATA filarów | 


zmuszają mnie do powtórnego 
zabrania głosu. 

A propos historji: Kiliński 
był szewcem i dlatego mąd- 
rzejszym od niejednego teraź- 
niejszego prezesa-„szewca”. 
Kiliński był i jest księciem 
uchowym rzemiosła polskiego 
i z całą odwagą rugował i ni-| 
szczył wszelkie kąkole i chwa- 
sty z prosa rzemieślniczego. 

Nie znam wypadku, aby kra- 
wiec nauczył kogo historji, ale 


d 


u człowieka kulturalnego kra- 
wiec może nauczyć się wiele 
rzeczy. 


A po co tak daleko szukać. 
Jeśli pana prezesa Straź Pożar- 
na nie nauczyła rozumu, to 
wiadomem jest, że pan prezes 
niczego więcej się nie nauczy. | 

Nici się rwą, a garnitur je- 
szcze nie gotowy, więc trzeba 
nić wiązać. Nie wiem, czy któ- 
ry krawiec wiązanemi nitkami 
wykończył garnitur. 

Dlatego też wątpię, czy 
kiem napasiliwym artykułem 
da się uratować swój „ostatni” 
stolec prezesowski w Towa- 
rzystwie Rzemieślniczem. | 

Znacznie pomógł mi w akcji) 
B. Dzieanik Narodowy, który 
w Nr 44 z dn. 13. X. 1935 r. 
w artykule pt. „Przed Walnem 
Zebraniem Tow. Rzemieślnicze- 
go w Piotrkowie” pisze: „od 
szeregu lat obserwujemy coraz 
większe SANA Tow. Rze- | 
mieślniczego.” I dalej „Dziś 
Towarzystwo znajduje się na- 
prawdę w opłakanym stanie. 
A powody? Następujące: „Zbyt 
jednostronny skład Zarządu” i 
„wycofywanie się: wybitnych 
jednostek spośród jej grona”. 

Szczerze więc radzę za „B. 
Dz. Narod” że „dokonałem wiel- 
kich rzeczy, zmęczyłem się” i 
należy odejść. Tak, panie pre- 
zesielll Trzeba odejść!!! Tego 
żąda ogół, tego żąda społe- 
czeństwol Laikiem trzeba być, 
żeby nie widzieć niezadowole- 
nia, niepopłaconych podatków, 
wpisów hipotecznych, a tylko 
patrzeć w swój stolec, znajdu- 
jący się w prosie. 

Wylewa się krokodyle łzy, 
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że społeczeństwo wtrąca się do 
„cudzego prosa”, To proso nie | 
jest z folwarku pana prezesa. | 
To proso to własność i chluba | 
mieszczeństwa piotrków skiego. | 


Nie trieba się irytować i ob- 
rzucać błotem ludzi któr: 
właśnie nie chcą prosa tego ni- 


SzCzyć, 
watelskiego żądają, : 
SO 
rosło i rosło na chlubę t 
sła polskiego. 


ności 
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tylko z punktu oby- 
aby to pro- 
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Społeczeństwo ma prawo le- | 


gitymowania „wszechwładców” 


będzie żądać Ady yi ania | 
bilansów nie tyłko z działal- 
finansowej, ale f z dzia- 


Wylanie komuś kubła pomyj | 
na głowę — jest właśnie do- 
wądem, niezdolności społecznej 


li oby watelskiej do pr rowadze- 
nia tak poważnej instytucji jak | 9" 


Tow. Rzemieślnicze. 
Wylewaniem pomyj nie ra- 
tuje się swego „prestige”, a po- 
niża się już i tak „nadszarpnię- 
tą” prezesowską opinję. Tak- 


tyka taka właśnie- obniża auto- | P! 


rytet Towarzystwa. 

Na rzeczowe argumenty trze- 
ba dać „rzeczywistą rzeczywi- 
stość”. Demagogja dzisiaj nie 
wystarcza. Intryga działa na 
krótką metę. 

Trzeba odejść i dać miejsce 
ludziom, którzy potrafią coś 
zrobić. Właściwy człowiek niech 
idzie na właściwe miejsce. Bez- 
silnego ryku o 
nikt mie Emka 


lec” wesprze 


Jak się dowiadujemy nanie- 
dzielnem  Walnem Zebranie 
członków T-wa Rzemieślnicze- 
go w Piotrkowie przyjęto no- 
wy statut Zw. Rzemieślników 
Chrześcijańskich. W związku z 
uchwaleniem nowego statutu 
towarzystwa, 


zarząd ustąpił. Wybory do no- | kowski, 
wego zarządu odbędą się za | wicz, 


miesiąc. 
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W nadchodzący piątek, o go- 
dzinie 8-ej rozpocznie się cią- 
gnienie |-ej klasy 34-ej Loterji 
ijPaństwowej. W ciągu czterech 
dni wylosowywana będzie co- 
dziennie jedna wielka wygrana, 
t. zw. dzienna, w wysokości 


25.000 zł. i to niezależnie od 
normalnych wygranych po 
50.000, 20.000, 10,000 itd. zł. 


Główną wygraną w tej klasie 
jest kwota 100.000 zł, która 
wylosowana będzie w ostatnim 
dniu ciągnienia, t.j. 22 b.m. 

Ci, którzy dotychczas nie po- 
siadają losów, powinni się w 
nie zaopatrzyć jak na jprędzej, 
gdyż w ostatniej chwili może 
ich zabraknąć, 34 Loterja daje 
bowiem graczom 
szanse, 
nych 
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Dzięki inicjatywie Bełchatow- 
skich organizacyj społecznych 
„Strzelec”, Skra, St. MŁ 
Katolickiej zaczyna się poważ- 
nie rozwijać tak popularny 

gdzieindziej sport piłkarski w 
| tym małym ale ruchliwym gro- | 


|dzie fabrycznym. 


Na zakończenie Tygodnia 
Propagandy Tow, Popierania 
|Budowy Szkoły Powszechnej 
zorganizował. Związek Strze- 
Hlecki w Bełchatowie głównie 
|staraniem prof. Zaborowskiego | 
az kapitana St. Sołysłińskie- | 
|ge, stojących na czele sekcji 
piłkarskiej Związ. Strzeleckiego 
lto spotkanie. piłkarskie roze- 
grane na powytszy wzniosły 
cel pomiędzy znaną drużyną 
iłkarską Concordja II a repre- 
|zentacją piłkarzy w Bełchato- 
wie. 


Zawody rozegrane na jedy- 


nem boisku szkolnem zgroma- | 


dziły prawie 2.000 osób, ĉo 
stanowi swego rodzaju rekord 
obejmuje prawie 30 prac. 
ogółu ludności miasta *Bełcha- 
towa. 


W skład reprezentacji wcho- 


„chwiejny sto- | dzili: Bramkarze Biłek (po przer= 
|wie 


grający brutalnie Brans}. 
Obrońcy: Pawełczyk Lajb. 
Pomoc: Zuchowski I, Sołtysiń- 
ski I Hinc. Atak: Zuckowski H, | 
Urbach, Michalski, Bryłka i| 
Kukulski. 
Concordja 


dzie: Gudemajer, 
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wystąpiła w skła- 
Wolski, Kar- 


dotychczasowy |liński, Wąchała Il,Płocek, Pawli- | 


Drozdowski, Dutkie- 
Szałapski, Malinowski i) 
| Mielczarek. 

Rozpoczyna się gra otwarta, | 
przyczem od początku widać | 
przewagę techniczną i taktycz- 
ną drużyny piotrkowskiej, któ- 
ra zapoznając się z boiskiem 
atakuje lewą stroną. Reprezen- 
tacja Bełchatowska nadrabia 
swe braki techniczne zacięto- 
ścią i ambicją. Tempo gry jest 
bardzo żywe, nic więc dziwne- 


go, że auty i faule są dość czę- | 


ste. 

Przez dłuższy czas otrzymu- 
je się wynik bez bramkowy, 
lecz w 20 minucie sędzia za 
wyraźną rękę dyktuje rzut wol- 
ny dla Concordji z czego Dro- 
zdowski dalekim strzałem zdo- 
bywa prowadzenie. W krótce 


zwiększone | 


azdym | 
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potem środkowy napastnik Con- 
cordji piękną główką podwyż- 
sza wynik jest 2:0 dla gości. 

Gra nie traci na emocji 
|lewy łącznik zdobywa 3 bramkę 
dla Concordji. 

Następuje skolei gorący mo- 
kak pod br amką Concordji i, 
korzystając z wybiegu bramka- 
| 


rza, prawy łącznik reprezenta- 
cji Bryłka zdobywa honorową 
brar dla drużyny 
|towskiej, Po strzeleniu tej bram- 
|ki zapanowała radość wśród 
kibiców, którzy gorąco okla- 
skiwali i wiwatowali 
swojej drużyny. 

W drugiej połowie gra jest 
|również bardzo ciekąwa środ- 
|kowy napastnik i skrzydłowi 
oraz środkowy pomocnik Con- 
cordji pokazują ładną kombi- 
nacyjną grę i raz poraz bom- 
bardują bramkę reprezentacji. 
W krótkim odstępie czasu pa- 
da jeszcze kilka efektownych 


nkę 


rych sędzia tylko 3 uznał are- 
sztę tw siąk, że były strzelo- 
ne ze palonego, eo choć nie 
miało miejsca jednak piłkarze 
|piotrkowscy nie protestowali, 
|lgdyż nie zależało na ilości 
|zdobytych 
kazie pięknej gry. Ponieważ 
był to mecz towarzyski więc 
fi ukończeniu zawodów zado- 

oleni byli zarówno zwycięscy 


n ini 


ják zwyciężeni. 
| Sędzia Bełchatowski p. Grę- 
decki naogół poprawnie wy- 


wiązał się ze swojego nie tru- 
dnego zresztą zadania bo oba 
zespoły grały: A fair. 


KK5—Skra (5: 1) 


Zupełnie niespodzianie KKS 
| zwyciężył wysoko PIOMROWSLĄ 
|Skrę, która na zeszłoniedziel- 
nem rozegraniu Koluszek przez 
Tomaszowiankę na ich boisku 
LE mogła przewidywać pora- 
| żki, 

Wobec tych wyników stan 
tabeli rozgrywek przedstawia 
|się następująco: 


. 


1) Ruch gier 2 pkt, 4 st. bram. 8:5 
12) LEGI „ A, 2 % 4:1 
3) Tomaszow. 2 „ 2 5 12:5 
POISKS CY dala 2 y 6:8 
5) Concordja 1 „ 0 Š 1:3 
6) Skra w Ad 3. 20 e 1:5 
HMRS W, (6 p 0 a 0:0 
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„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
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Przez chwilę panowało mil- 
czenia. Oboje starali się po- 
|konać niezwykłe podniecenie. 
Oczy hrabiego z dziwnym wy- 
|razem zawisły na twarzy Gry- 
zeldy. Zdawało się, że to ona 
pierwsza przyniosła ukojenie 
jego zbólałej duszy. Powoli 
przesunął ręką po czole i rzekł 
stłumionym głosem: 

Niech pani Bóg zapłaci za te 
słowa, panno von Ronach! Nie 
|może pani pojąć, jak wielkie 
dobrodziejstwo ewin diania 
pani człowiekowi wzgardzone- 
mu, napiętnowanemu przez 
opinię, To przecież prawdziwa 
łaska, gdy ktoś mówi do mnie: 
„Ja w ciebie wierzę!” Dwoje 
ludzi zaledwie dika te Wy- 
zazy, moja kuzynka i stary ka- 
|merdyner Grollmann. (D.en.) 
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SportwPiotrkowie 
mecz Ruch — Tomaszowian- 
ka 5:4 (3:1) 


Ruch piotrkowski rozegrał 
"| ubiegłej niedzieli drugi swój 
mecz mistrzowski jesiennej run- 
dy zwyciężając na boisku w To- 
maszowie z tamtejszym benja- 
minkiem klasy B. Do przerwy 
prowadził Ruch 3:1 po przer- 
wie Tomaszowianka dopingo- 
wana przez swoich widzów 
zdobyła 3 goale a Ruch zre- 
wanżował się 2 bramkami ogól- 
ny wynik 5:4 nie odzwierciad- 
lał dobrze przebiegu spotkania 
gdyż zdaniem kierownictwa 
Ruchu drużyna powinna wyg- 
rać w wyższym stosunku. Sę- 
dziował p. Mrówczyński z Ko- 
luszek. 
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W. dniu 12 b. m. został przy- 
trzymany i oddany do dyspo- 
zycji władz sadowo-śledczych 
Chaim Josek Zwykielski, lat 
28, który kolportował na tere- 
nie Sulejowa nielegalne odezwy 
wywrotowe tak zwanego fron- 
tu ludowego która to organi- 
żacja — jak wiadowo — stoi 
pod wpływami partji komuni- 
| stycznej. 


'_ Postrzelenie 


W nocy na torze kolejowym 
przy osadzie Wojciechów w po- 
bliżu Kamieńska znalezioną po- 
strzelonego w prawą pierś nie- 
jakiego Alfonsa Rulawińskiega 
|mieszkańca Wojciechowa, Oko» 
| liczności w jakich zosłał ranio» 
(ny ński nie zostały ja» 
szcze Według zebra: 
|nych informacyj kradł on wę- 
giel z pociągu towarowego i 
przez konwojenta został po- 
strzelony. Dochodzenie w toku. 
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Inołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
20 gr za wyraz. 


